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  Tylna okładka



  O serii Medycyna holistyczna


  Rzeczywistości nigdy nie powstają wrezultacie tego,
co piszemy lub drukujemy,
lecz są tworzone przez to, co żyje.


  To, co jest napisane lub wydrukowane,
może być tylko wyrazem życia,
w którym obecna jest rzeczywistość.


  Jeśli to, co jest napisane iwydrukowane, jest po prostu tym,
co jest umownie zdefiniowane wjego znaczeniu,
jest to martwe.


  W chwili, gdy piszę, moje myśli zatracają się1.


  Rudolf Steiner,
wykład zroku 1923


  Wzięłam sobie te słowa do serca, podobnie jak fakt, że pismo nie potrafi wyrazić podstawowych zasad wszechświata. Każde zapisane słowo musi być wypełnione uczciwością iszczerością, aby zarażać czytelników entuzjazmem istymulować ich do korzystania zwłasnych doświadczeń. Jeśli chodzi ohomeopatów, oni szczególnie powinni odbierać teksty pisane jako zachętę do niekonwencjonalnego myślenia, odczuwania idziałania.


  Według tradycji zen to nie pisma sprawiają, że uzyskujemy dostęp do świadomości, lecz świadomość pozwala nam zrozumieć pisma.


  Ta zasada odnosi się nie tylko do oświeconych ksiąg, ale także do literatury wogóle. Każdy znas czyta irozumie Organon autorstwa Samuela Hahnemanna. Świadomość pozwala nam odnaleźć wtym tekście to, co jest dla nas ważne. Ponieważ swoją edukację rozpoczęłam od studiowania filozofii życia według medycyny chińskiej, myślenie holistyczne ijego kreatywne wykorzystanie są dla mnie niezwykle istotne. Kiedy zwróciłam się ku homeopatii, aw szczególności teorii miazm, paragrafy 287-289 Organonu były dla mnie najważniejszymi drogowskazami. Przygotowując szóste wydanie swojego dzieła, Hahnemann uznał, że powinien napisać omesmeryzmie – magnetycznych prądach leczniczych. Pozwoliło mu to rozpoznać ducha, który ukrywał się pomiędzy surowymi zasadami iostatecznie przyczynił się do udoskonalenia homeopatii. Myśl homeopatyczna rozwijała się już od czasów Paracelsusa.


  Geniusz Hahnemanna pozwolił mu wykorzystać nowe sposoby myślenia, atakże czucia idziałania na progu rokoko izłotych czasów burżuazji. Ludzie otak wspaniałych osobowościach od zawsze poszerzają granice wiedzy iprzekształcają zastaną rzeczywistość, dzięki czemu potrafią doprowadzić do zmiany para­dygmatu. Faktem jest, że wielu współczesnych homeopatów iterapeutów ufa własnemu doświadczeniu isile kreatywności, co pozwala im tworzyć nowatorskie metody leczenia. Dlatego właśnie standard niemieckiej medycyny holistycznej jest tak wysoki. Jestem wdzięczna, że mogę wnieść swój niewielki wkład wto pozytywne zjawisko. Obecnie terapeuci uważają za oczywiste, że pacjentów należy leczyć, łącząc zarówno perspektywę holistyczną, jak iduchową.


  Seria Medycyna holistyczna jest syntezą mojego holistycznego podejścia do myślenia ileczenia. Ogromna popularność tego tematu, którą dostrzegłam podczas prowadzenia seminariów idzięki reakcjom, jakie wywołują moje książki, wskazuje, jak wielu kompetentnych terapeutów ceni sobie traktowanie poszczególnych narządów ciała wperspektywie większej całości. Zentuzjaz­mem odnoszą się oni zarówno do fizjologii, jak imanifestujących się wposzczególnych organach motywów emocjonalnych/mentalnych/duchowych oraz propozycji twórczych rozwiązań konfliktów, októrych piszę. Takie podejście zaciera sztucznie wytworzone granice pomiędzy poszczególnymi rodzajami terapii. Moim pragnieniem było stworzenie mostu łączącego homeopatię, leczenie oparte na fizjologicznych prawach organizmu oraz terapię opartą na współpracy. Udało mi się osiągnąć ten cel. Prowadzone przeze mnie kursy pozwalają napawać się radością płynącą zwzajemnych kompetencji, dobrego humoru ikreatywności wpodejściu do chorób przewlekłych. Gdy paraliżujący strach przed coraz bardziej destrukcyjnymi chorobami dzisiejszych czasów ustąpi miejsca wolnemu duchowi sztuk uzdrawiających, będziemy mogli poczuć szczęście, którego źródłem jest praktyka terapeutyczna.


  Ludzie często pytają mnie, skąd biorą się moje nietypowe skojarzenia związane zorganami ciała. Podstawą mojego myślenia jest całościowe postrzeganie istot ludzkich. Używam zmysłów psychicznych tak samo naturalnie jak zmysłów fizycznych. Przyglądam się potencjałowi, który noszą wsobie pacjenci, aby pokonać dręczącą ich chorobę. Zdolność jasnowidzenia poszerza naszą świadomość onadrzędne korelacje ijednocześnie otwiera nasz własny magazyn kreatywności, który pozwala nam realizować holistyczną koncepcję leczenia. Kiedy prowadzę szkolenia dla jasnowidzów iuzdrowicieli, współprzewodniczę im po to, aby uzyskać informacje zwrotne; zasada ta dotyczy również pracy terapeutycznej. Zatem sama percepcja nie jest dla mnie wystarczająca. Jej poprawność obserwuję na podstawie uzdrawiających procesów, przez które przechodzą pacjenci. Wciągu ostatnich dwudziestu sześciu lat nauczyłam się ufać własnemu postrzeganiu, dlatego też wierzę pacjentom, którzy odwołują się do swojego Wyższego Ja poprzez ekspresję twórczą iróżnorodne ćwiczenia, ponieważ:


  Leczenie odbywa się wdomu.


  Setki terapeutów, którzy przeszli prowadzone przeze mnie szkolenie dla jasnowidzów iuzdrowicieli2, potwierdzają to, co stało się dla mnie oczywiste: przyszłość sztuki uzdrawiania leży wrozszerzaniu postrzegania, czyli jasnowidzeniu. Umiejętność ta czyni nas niezależnymi od urządzeń terapeutycznych, ponieważ są one mniej lub bardziej udanymi kopiami ludzkich talentów, które kryją się wnaszej świadomości. Kopie są oczywiście użyteczne, ale dzięki treningowi zdolności jasnowidzenia idaru samoleczenia przestają one pełnić dominującą rolę. Uważam, że wkonsekwencji doprowadzi to do powstania ekonomicznego systemu opieki zdrowotnej. Jak wspomniałam wcześniej, mój pogląd podziela wielu terapeutów, którzy doświadczają korzyści ze stosowania podejścia holistycznego wpraktyce, co oznacza także wykorzystanie zmysłów. Inną zaletą jest to, że zdolność rozpoznawania potencjałów i/lub źródeł samoleczenia upacjentów ma również niezwykle pozytywny wpływ na nasze życie, ponieważ zdolności jasnowidzenia są formą samouzdrawiania.


  Holistyczna koncepcja leczenia wmniejszym stopniu skupia się na metodach leczenia niż na obrazie samego siebie, który każdy znas nosi wsobie. Czym jest wewnętrzne wsparcie, które pozwala nam przetrwać życiowe zawirowania? Czy czuję się połączony znaturą jako większą całością? Czy ufam mądrości przyrody ijej odbiciu wludziach? Czy lubię istoty ludzkie jako przedstawicieli mojego gatunku zwszystkimi ich cechami iwadami? Każdy znas musi odpowiedzieć sobie na te pytania zarówno zperspektywy prywatnej, jak izawodowej. Moje własne doświadczenia nauczyły mnie, jak pod warstwą objawów chorobowych dostrzegać uzdrawiający potencjał, który posiada każda osoba. Uważam, że dotknięty chorobą człowiek, którego postrzegam za pomocą zmysłów, jest jednocześnie całkowicie nienaruszoną, duchową osobą, która (tak jak ja, tak jak my wszyscy) poszukuje swojego wewnętrznego skarbu, jedności, pokoju ilekkości – jakkolwiek chcielibyśmy TO nazwać. Któż znas nie wszedł na ścieżkę choroby, aby lepiej zrozumieć sens życia? Któż znas nie doznał duchowego przebudzenia poprzez cierpienie? Wgląd, który oferuje nam perspektywa holistyczna, jest wolny od założeń filozoficznych ireligijnych, atakże wiary, przykazań izakazów. Bez względu na to, jak wygląda proces uzdrawiania, towarzyszy mu poczucie wolności iulgi. Kiedy jako terapeuci iuzdrowiciele pozwalamy sobie na te uczucia, akceptujemy, że inni ludzie chorują, udaje się nam zrozumieć, że ich stan się pogarsza, izaakceptować, że czasem musimy im towarzyszyć, gdy umierają.


  Dla mnie oznacza to przejście od poziomu prowadzenia terapii do praktykowania sztuki uzdrawiania. Sztuka pragnie najwyższego porządku ijest jego wyrazem. Intencja leży po stronie artysty, ale ojakości jego pracy decydują widzowie lub słuchacze, którym dzieło dostarcza określonych przeżyć. To samo dotyczy sztuki uzdrawiania. Którym poziomem leczenia pragnę się posługiwać? Jaka intencja towarzyszy mi wpraktykowaniu sztuki uzdrawiania? Uważam, że moim duchowym zadaniem jest docieranie do ludzkich dusz. Zawsze zachęcam pacjentów do twórczego wyrażania siebie, ponieważ jest to pożywienie dla ducha. Jest to również zgodne zmoją intencją zbudowania solidnego przejścia od poziomu materialnego, fizjologicznego ipatofizjologicznego do duchowego. Zawsze staram się włączać wto sztukę piękną wformie, która pasuje do danego przypadku.


  Uważam, że przyglądanie się potencjałowi, który każdy człowiek nosi wsobie – źródłu, zktórego może on zaczerpnąć, aby przejąć kontrolę nad swoim życiem – jest inspirujące ifascynujące. Trudności życiowe lub choroby mogą sprawiać, że chwilowo tracimy dostęp do tego źródła. Wtakiej sytuacji należy jednak pamiętać, że ono nadal istnieje. Co więcej, „głos”, który nazywamy Wyższym Ja lub intuicją, przemawia prostym językiem idaje się zauważyć na przykład wpostaci gwałtownych objawów choroby ibólu. Skupiamy się wówczas na okolicznościach zewnętrznych – kimś lub czymś – inie słyszymy naszego wewnętrznego głosu. Zamiast tego wkraczamy na ścieżkę cierpienia. To bardzo ludzkie. Każdy znas doświadczył tego zjawiska wróżnym stopniu. Ktoś, kto znalazł się wślepej uliczce, powinien poddać się leczeniu holistycznemu. Według mnie pozwala nam ono widzieć, czuć, słyszeć idostrzegać więcej. Możemy na przykład dowiedzieć się, jakie cechy, zdolności idary może wykorzystać dana osoba, aby poradzić sobie wtrudnej sytuacji. Wten sposób dajemy pacjentowi możliwość zrozumienia głębszego znaczenia jego choroby.


  Podczas szkoleń dla jasnowidzów iuzdrowicieli, które opracowuję iprowadzę wraz zHaraldem Knaussem od piętnastu lat, obserwuję stały wzrost liczby terapeutów, którzy chcą trenować właśnie te umiejętności. Jest to coś więcej niż wyłącznie fascynacja postrzeganiem znacznie bardziej wewnętrznymi zmysłami niż te fizyczne. To wspaniałe, że rozwój duchowy pozwala terapeutom dostrzegać wpacjencie nie tylko cierpienia ichoroby, ale także doskonałą część większej całości, którą stanowi każdy znas. Dzięki umiejętności jasnowidzenia potrafimy skuteczniej leczyć, ponieważ dostrzegamy nie tylko to, co znajduje się wopłakanym stanie, ale także wewnętrzny potencjał chorych, który może pozwolić im powrócić do zdrowia. Wten sposób wyłania się holistyczna świadomość, którą nazywam świadomością duchową, ponieważ pozwala nam ona zufnością zintegrować się zwiększą całością natury, która stanowi odbicie ludzkiego organizmu. Uczenie się od natury oznacza bycie zdumionym iskromnym każdego dnia. Ponieważ ciało leczy się wraz zumysłem, jego umiejętności przyćmiewają wszelkie środki, które udało nam się odkryć dzięki sztuce uzdrawiania.


  W wyniku przestrzegania tych zasad wpodejściu do chorób iprocesu leczenia udało mi się dojść do pewnych wniosków:


  
    	Fakt, że choroba objawia się wdanym układzie narządów, ma duże znaczenie.


    	Poziom świadomości, na którym powstają wzorce myślowe, jest ściśle związany zwibracjami emocjonalnymi ikomórkowymi. To dlatego choroba objawia się dokładnie tam, gdzie występuje optymalny rezonans między energią amaterią.


    	W stanie zdrowia wszystkie narządy wsystemie współbrzmią harmonicznie niczym wutworze muzycznym, ponieważ tworzą synergię ifunkcjonują według praw harmonii.


    	Komórki związane zkażdym narządem, niczym wutworze muzycznym napisanym wkonwencji wielogłosowej, mają własny głos – albo swoją własną częstotliwość.


    	Wspólna więź między komórkową wibracją własną narządu, emocjami iwzorcami myślowymi tworzy ludzki temat lub potencjał. Może się to przekształcić wkonflikt bądź jego rozwiązanie – spowodować chorobę albo uleczenie.


    	Konflikt ijego rozwiązanie można znaleźć dokładnie wtym samym miejscu. Proces rozwiązania jest procesem uzdrawiania. Nie wystarczy znać rozwiązania – należy go doświadczyć iprzeżyć.


    	Ludzkie ciało jest organizmem owysoce inteligentnej samoregulacji, która inicjuje mechanizmy uzdrawiania. Uważam je za rozwiązania biologiczne. Jednak samo rozwiązanie biologiczne nie prowadzi do uleczenia. Tylko inteligentne rozwiązanie wspierane przez całą świadomość pozwala osiągnąć pełnię zdrowia na poziomie mentalnym, emocjonalnym ifizycznym.


    	Każda chroniczna choroba rozpoczyna się od nieszkodliwego ludzkiego problemu. Najczęściej ma on coś wspólnego ze skórą wsensie dosłownym lub przenośnym – tego nie da się rozwiązać ani mentalnie, ani emocjonalnie. Ten brak rozwiązania powoduje narastanie izakorzenianie się problemu, co stopniowo prowadzi do odpowiednich objawów komórkowych. Ciało energetyczne człowieka wykorzystuje do przetrwania najbardziej odpowiednie strategie kompensacji.


    	Moją rolę terapeuty postrzegam jako wspomaganie pacjenta na poziomie fizycznym, emocjonalnym imentalnym wstopniowym wychodzeniu znajpoważniejszej manifestacji choroby. Całe ciało energetyczne przechodzi na wyższy poziom, aż choroba opuści je wkońcu przez skórę.

  


  Na początku mojej pracy terapeutki konkluzje te doprowadziły mnie do źródeł Tradycyjnej Medycyny Chińskiej zjej prawem systemowych odpowiedniości. Wciągu 4500 lat opracowywano wChinach coraz bardziej wyrafinowany punkt widzenia, według którego układ narządu/meridian oraz problematyka mentalna/emocjonalna tworzą nierozdzielną całość. Życie przebiega wrytmach icyklach, którymi zawiadują diametralnie przeciwne siły (yin iyang). Wglądy te uzyskano bez pomocy mikroskopów, ultrasonografii, tomografii mózgu isekcji zwłok. Dzięki mistrzowskiej obserwacji zgodnej zprawami hermetycznymi (jako na górze, tako na dole; jako wewnątrz, tako na zewnątrz) oraz powiązaniu tych odkryć Chińczycy stworzyli unikatowe prawo systemowych odpowiedniości, które do dzisiaj pozostaje aktualne. Ta mądrość koncentruje się wujmująco prostym symbolu yin iyang. Prawo systemowych odpowiedniości izwiązek pomiędzy organem, konfliktem irozwiązaniem stanowią podstawę mojej pracy wdziedzinie homeopatii. Odwoływanie się do cyklicznej świadomości dawnych systemów medycznych chroni mnie przed popadaniem wlinearne myślenie „objaw – lekarstwo, objaw – lekarstwo” (które niestety przeważa whomeopatii), ajednocześnie pomaga mi postrzegać ileczyć różne poziomy istnienia człowieka ijego narządów.


  Obok chińskich korelacji między narządem, konfliktem irozwiązaniem włączam też – oczywiście – odkrycia neurobiologii iwyniki badań nad mózgiem, wktórych była ijest intensywnie zgłębiana zwłaszcza relacja między narządem akonfliktem.


  Struktura itreść każdego tomu ztej serii są tak opracowane, aby zlektury wyniósł korzyści zarówno terapeuta, jak ilaik. Omówiono następujące tematy:


  
    	układ narządowy zpunktu widzenia fizjologicznego iduchowego,


    	choroby związane zdanym narządem,


    	mentalne iemocjonalne problemy układu narządowego,


    	związane znarządem konflikty iich rozwiązanie,


    	homeopatię miazmatyczną, terapeutyczną ikonstytucjonalną,


    	porady dietetyczne,


    	terapie naturopatyczne.

  


  W tomach niniejszej serii różną wagę przykłada się do poszczególnych kwestii, ale zawsze tworzą one płynną, niedogmatyczną, elastyczną, duchową całość, która – mam taką nadzieję – zainspiruje terapeutów do własnych przemyśleń idziałań. Tak właś­nie rozu­miem głębszy sens mojej pracy dydaktycznej. Wzwiązku ztym nie zajmuję się tutaj fizjologią organizmu, októrej każdy może przeczytać wksiążkach medycznych. Moje wysiłki koncentrują się na uwolnieniu poszczególnych układów ciała od uprzedmiotowienia, udowodnieniu, że są one żywymi istotami, które mogą popadać wkonflikty istanowić źródło ich rozwiązania, oraz omówieniu ich wszerszym kontekście. Wtym procesie pozwalam sobie na całkowitą swobodę twórczych perspektyw iskojarzeń, ponieważ wten sposób mogę przekazać mój zachwyt nad cudami natury iduchowym dostępem do ciała.


  
    
      1 Za pomocą tej metafory Steiner opisuje odrzucanie tego, co martwe ipowierzchowne – tak jak ptaki zrzucają stare pióra, aby wyhodować nowe.

    


    
      2 Zajrzyj do Dodatku.

    

  


  Przedmowa


  Tom dotyczący serca powinien być opublikowany jako pierwszy, ponieważ tematyka związana ztym organem jest mi bardzo bliska. Jednocześnie pragnęłam jednak, aby ta cześć serii ukazała się jako szósta, ponieważ cyfra ta odnosi się do jednego zmoich głębokich doświadczeń. W1972 roku przeprowadzałam wstępne badania terenowe wpółnocnych Indiach, gdzie spotkałam człowieka wróżącego zdłoni. Zmoich rąk udało mu się wyczytać, że wprzeszłości pokonałam poważną chorobę serca iże liczba sześć będzie przynosić mi szczęście iodgrywać wmoim życiu coraz większą rolę. Wróżbita nazwał szóstkę „liczbą talentu artystycznego” iwyrazem najwyższego porządku, który dominuje wsztuce. Do dziś nie rozumiem ani numerologii, ani kabały, ale udało mi się odczuć potężną energię liczby sześć, która zgodnie zindyjską numerologią reprezentuje moc twórczą, doskonałość izwiązek pomiędzy sztukami pięknymi isztukami uzdrawiania. Dlatego też świadomie zdecydowałam, że tom szósty niniejszej serii będzie dotyczył serca iukładu krążenia.


  Wiele badań naukowych związanych zsercem pozwala nam oddalić się od materialistycznej perspektywy, według której serce jest tylko mięśniem funkcjonującym jak pompa wzamkniętym obiegu. Wiemy już, że to nie serce napędza krążenie krwi, lecz krążenie napędza serce. Wrozwoju embrionalnym wyspy krwiotwórcze rozwijają się najpierw na pęcherzyku żółtkowym. Następnie zamieniają się one wnaczynia krwionośne, wktórych rozpoczyna się przepływ krwi. Dopiero wtedy obracają się do wewnątrz ciała embrionu, które – jak każda pusta przestrzeń – ma siłę ssącą. Naczynia krwionośne tworzą przestrzeń, która zaczyna pulsować, dzięki czemu zczasem rozwija się serce. To jest fakt.


  Należy również wspomnieć, że ruch przepony lub oddechu nadaje rytm sercu, ponieważ jego górna część dotyka tego narządu oddechowego. Potrzebowaliśmy czterech ipół tysiąca lat, aby zaobserwować pracę serca za pomocą nowoczesnych technologii idotrzeć do tego, co starożytni Chińczycy wiązali zenergią serca: beztroskiej miłości do życia iWyższej Jaźni. Jeśli wsłuchamy się wten mięsień nie za pomocą stetoskopu, lecz naszych wewnętrznych zmysłów, zauważymy, że serce bije ibulgocze, wzdycha, jęczy iśmieje się. Pacjenci dziwią się temu zjawisku, ponieważ bardzo niewielu kardiologów diagnozuje serce zgodnie zdźwiękiem przepływu krwi wtym organie. Reakcje pacjentów wyraźnie wskazują, czy odczuwają oni radość życia, która wiąże się zdźwiękiem cmokania (pocałunki), wznoszeniem toastów iśpiewaniem. Jednocześnie nie możemy zapominać ogłębszym znaczeniu serca, które wmedycynie chińskiej jest uważane jest za organ cesarski. Cesarz ponosi odpowiedzialność za swoich poddanych iswoje królestwo. Jeśli odpowiednio posługuje się swą przyrodzoną władzą, to jego radość życia, anawet jego cnota życzliwości ijowialności, ujawniają się wsposób całkowicie naturalny. Sytuacja zmienia się, gdy „cesarz” jest pozbawiony wewnętrznej siły, ponieważ musi wtedy wywierać na otoczenie presję, która wkrótce prowadzi do znieczulicy. Jeśli spojrzymy na serce znajwyższej perspektywy, dostrzeżemy, że jest ono jaźnią cesarza inajwiększym źródłem naszej mocy, która łączy się zumysłem. Nie wystarczy otym wiedzieć – musimy tego doświadczyć poprzez wewnętrzną kontemplację. Serce jest chronione przez worek osierdziowy (osierdzie), ponieważ wyraża ono najgłębszy element fizycznej istoty ludzkiej, ale także nasze największe pragnienia wsensie duchowym, co pozwala nam doświadczyć jedności wświecie dualizmu iodkryć naszą wrodzoną siłę. Jednakże duchowa ścieżka, którą podążamy, aby tego doświadczyć, przybiera indywidualną izwiązaną zkulturą, wktórej żyjemy, formę, ujawniającą nam sens życia iśmierci.


  Wykonywanie czynności, mówienie lub odczuwanie poprzez serce prowadzi do zrozumienia wyższych pojęć oraz pobudza cnotę szczerości, prawości (integralności serca), czystości iobdarzania innych miłością bez zbędnego myślenia ichłodnej kalkulacji. Energia serca jest wyższą oktawą energii słonecznej, która reprezentuje kontakty międzyludzkie, bliskość/dystans irozwijanie wsobie zdolności do stawiania granicy pomiędzy sobą ainnymi. Stabilność splotu słonecznego oznacza silny układ odpornościowy, którego głównym zadaniem jest rozróżnianie pomiędzy sobą ainnymi. Sprawy serca przenikają nas do głębi. Organ ten nie toleruje przejawów zdrady inegatywnych intencji. Wiąże się to zokazywaniem miłości wobec innych ludzi oraz całej otaczającej nas przyrody.


  Wielkie słowa, głębokie uczucia, wzniosłe myśli!


  Niezwykle istotna rola serca wyraża się także wnaszym języku. Kiedy jakaś osoba jest bezduszna, dotyka nas to zdecydowanie bardziej niż wtedy, gdy ktoś działa chaotycznie lub myśli oniebieskich migdałach3. Dawne plemienne rytuały, wktórych składano wofierze ludzkie serca ipito ludzką krew, zawsze zwiastowały upadek kultury, bez względu na to, jak bardzo była ona rozwinięta – tak jak wprzypadku Majów iInków. Whistorii ludzkości znajdziemy również przykłady sytuacji dokładnie odwrotnych, kiedy to kultura plemienna kanibali staje się bardziej rozwinięta, aw konsekwencji przestają oni pożerać serca innych ludzi, aby posiąść ich siłę życiową. Duchowy wymiar tego działania ujawnia się wpragnieniu zdobycia czyjegoś serca, czyli wywołania wdrugiej osobie skierowanych ku nam uczuć.


  Mówiąc oludzkim sercu, należy więc rozważyć wiele niuansów. Wwiększości przypadków pozwala ono opisać cechy charakteru (na przykład gdy mówimy obraku serdeczności) lub najgłębsze otchłanie ludzkiej egzystencji. Rzadko interesuje nas serce wsensie materialnym, ponieważ jest ono dobrze chronione przez worek sercowy. Dopóki rytm naszego serca jest spokojny, czujemy, że jesteśmy wstanie sprostać wymaganiom życia. Jednakże wsytuacji, gdy daje ono osobie znać – na przykład bije nieregularnie, gubi rytm lub kołacze – jesteśmy wyraźnie pobudzeni izaniepokojeni. Fakt, że wyczuwamy bicie własnego serca, oznacza również, że wciąż żyjemy. Kiedy pozbywamy się niepokojących symptomów, ponownie przestajemy świadomie dostrzegać pracę serca. Wtym właśnie przejawia się naturalna siła tego organu. Łatwo to wyjaśnić na przykładzie wizerunku cesarza, który jest centrum swojego królestwa. Jego moc (serce) może być odczuwana wcałym kraju (organizmie), we wszystkich warstwach społecznych oraz sztuce, ale ludzie rzadko widzą cesarza na żywo. Władca nie musi wystawiać się na pokaz; energia, którą promieniuje, okazuje się wystarczająca. Dotyczy to również każdego człowieka, który żyje wzgodzie zwłasną wewnętrzną mocą. Jednakże gdy cesarz ostentacyjnie demonstruje swoją władzę, zaczyna źle traktować swoich poddanych. Pokazuje swoją słabość, którą rekompensuje sobie okrucieństwem. Cesarz traci wówczas kontakt zziemią oraz ludzką egzystencją iprzestaje spełniać swoje boskie przeznaczenie. Dotyczy to również roszczenia władcy do bycia przedstawicielem Boga na Ziemi inazywania siebie nieomylnym. Nie da się utrzymać takiego obrazu samego siebie, ponieważ nasze ziemskie życie cechuje się biegunowością, która sprawia, że nie jesteśmy nieomylni. To czyni nas ludźmi. Każdy, kto uważa, że zjadł wszelkie rozumy, stracił połączenie zkrólestwem ludzkim iz Ziemią. Arogancka postawa pozostawia za sobą długi ślad krwi.


  Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej

  
    
      3 Wjęzyku niemieckim wpowiedzeniach tych wykorzystuje się słowo Herz, czyli serce (przyp. tłum.).
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  UKŁAD ODDECHOWY – MEDYCYNA HOLISTYCZNA TOM IV


  dr Rosina Sonnenschmidt
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  W czwartym tomie serii Medycyna holistyczna Autorka omawia układ oddechowy. Istnieje ścisły związek pomiędzy oddechem awitalnością. Dzięki świadomemu oddychaniu możemy: odkwaszać iodtruwać ciało, poprawiać nastrój, tracić lub przybierać na wadze, masować narządy wewnętrzne, optymalizować krążenie, wyostrzać percepcję zmysłową, osiągać wewnętrzną rozkosz. Nieprawidłowe oddychanie może wywoływać szereg problemów zdrowotnych. Autorka opisuje typowe choroby układu oddechowego, takie jak zapalenie oskrzeli, astmę, rozedmę płuc iraka płuc. Wyjaśnia przyczyny ich powstawania oraz proponuje naturalne metody ich pokonywania. Podkreśla wagę świadomego oddychania, które jest niezbędne wprocesie uzdrawiania. Poznaj siłę oddechu.


  NERKI IPĘCHERZ – MEDYCYNA HOLISTYCZNA TOM V


  dr Rosina Sonnenschmidt
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  W piątym tomie serii Medycyna holistyczna najpopularniejsza terapeutka opisuje tematy ikonflikty związane zukładem moczowym. Książka przedstawia szczegółowy obraz chorób pęcherza, nerek idróg moczowych, takich jak kamica nerkowa, kłębuszkowe zapalenie nerek, ich niewydolność, złośliwe guzy inadciśnienie naczyniowo-nerkowe, zapalenie pęcherza, problemy zmikcją imoczeniem nocnym. Autorka opisuje także zaburzenia nadnerczy jak choroba Addisona izespół Cushinga oraz podaje sposoby na ich rozwiązanie. Poznasz kompleksową terapię naturopatyczną, która obejmuje sugestie dietetyczne, leki roślinne, niezwykle skuteczne ozonowane oleje roślinne (rizole), odkwaszanie organizmu oraz chińskie teorie odpowiedniości iterapie zachodnie. Zadbaj oswoje nerki aoczyścisz cały organizm.


  SERIA MEDYCYNA HOLISTYCZNA


  dr Rosina Sonnenschmidt
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  Tom IKrew. Dotlenianie, odżywianie ioczyszczanie wszystkich komórek


  Tom II Wątroba ipęcherzyk żółciowy. Oczyszczanie organizmu, odkwaszanie, usuwanie kamieni


  Tom III Narządy trawienne. Wzmocnienie odporności, lepsze trawienie iprzyswajanie


  Tom IV Układ oddechowy. Dotlenienie organizmu iusuwanie toksyn


  Tom V Nerki ipęcherz. Oczyszczanie, filtracja, wytwarzanie hormonów iwitaminy D


  Tom VI Układ krążenia. Prawidłowe ciśnienie, transport tlenu iskładników odżywczych


  Tom VII Układ hormonalny. Równowaga hormonalna iemocjonalna


  Tom VIII Układ rozrodczy. Płodność, atrakcyjność, zdrowe libido


  Tom IX Układ nerwowy. Pamięć, koncentracja irównowaga psychiczna


  Tom X Zmysły. Odczuwanie przyjemności iunikanie zagrożeń


  Tom XI Układ ruchu. Sprawność mięśni istawów oraz mocne kości


  Tom XII Układ limfatyczny iskóra. Detoks, odmłodzenie ieliminacja patogenów
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